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Zobowiązania na cześć wyborów | XIX Zjazdu WKP(b) | 


Zobowiązania, którymi ludzie pracy odpowiadają 


borczy Frontu Narodowego i czczą 


bitwa o plan 


na Program Wy- 
XIX Zjazd Partii Lenina i Stalina 


— przeradzają się w potężną iitwe o wykonanie i przekroczenie pla- 


nów miesięcznych, kwartalnych i 


Duchowni 
i świeccy dziołacze 
„Caritas“ 
będą propagować 

i upowszechniać 


idee Frontu Narodowego 


WARSZAWA. — W kia 36 bm. od- 
była się , w. War! ogólnopolska 
konterencja duchownych „i 
Gztałaczy zrzeszenia katolików 
tas", w której wzięło udział po 
księży t osób świeckich, reprezeytują- 
CR oddziałów wojewódzkich | „Ca- 
sitas“, 


Zebrani nchwaliti jednomyślnie apel 
4o społeczeństwa katolickiego, wzy- 
wający do Jak najżywazego aziat wo 
Froncie Narodowym, dt apelu z0- 

orzaslany wrar z, pismem prezy- 
Sium konferencji na rece przewodnie 
<zącego Ogólnopolskiego Komitetu Wy- 
rczego Frontu Narodowego, Prezy- 
jenta Rzeczypospolitej, ob. Bolesiawa 
Bieruta. 

W apelu czytamy: 

My, zebrani w dnfu 10 września 
1952 r. na ogólnopolskiej konteren- 
cji duchowni 1 świeccy działacze 
zrzeszenia katolików „Caritas“, po 
szczegółowym zapoznaniu się z Pro- 
gramem Wyborczym Frontu Naro- 
dowego 4 


stwierdzamy, że 


Program Wyborczy Frontu Naro- 
dowego jest programem wszech- 
stronnego rozwoju społecznego i kul 
turalnego naszej Ojczyzny i 
sienia jej potencjału gospodarczego. 

Program ten, przez pracę wszyst-. 
kich obywateli przyniesie poprawę 
warunków bytu wszystkich Pola- 
ków, mobilizując całość zdrowych 
sił narodu do jednolitego, wspólne- 
go wysiłku dla rozwoju narodu pol- 
skiego. 

Postanawiamy upowszechnić Program 


Wyborczy Frontu Narodowego wśród naj 
społeczeństwa  katolic- 


kiego miast 1 wi 
Wzywamy wszystkich katolików 
chownych 1 świeckich, wszystkich 
szych pracowników, siostry zakonni 
do jak najżywszego udzialu w akcji 
propagującej wytyczne Frontu Naro- 
dowego | do osobistego wkiadu pracy, 
każdy w zakresie swoich obowiązków 


rocznych. 

Taki charakter mają np. zobowią- 
zania budowniczych  100-tysięczne- 
go miasta Nowa Huta, załogi Wizo- 
wa i fabryki lokomotyw im. F. 
Dzierżyńskiego, górników kopalni 
im. Thoreza i załogi zakładów im. 
Świerczewskiego w stolicy, Tarcho- 
mińskich Zakładów Farmaceutycz- 
nych produkujących m. in. penicy- 
linę, zakładów kokso-chemicznych 
im. Bolesława Chrobrego i wielu in- 
nych. 

Fala zobowiązań ogarnia również 
wieś. Szczególnie cenne są postano- 
wienia załogi POM w Kozietułach, 
gdzie traktorzyści postanowili m. in. 
zaoszczędzić ponad 2.600 kg paliwa. 

— Łączy nas jedno wspólne dąże- 
nie — do dobrobytu, do wzrostu si- 
ły naszego robotniczo - chłopskiego 


a 40 | państwa — mówil! na zebraniu wy- 


borczym Komitetu Wyborczego Fron 
tu Narodowego chłopi z zespołu PGR 
w Babsku, pow. Inowłódz. 

— Nasze roczne dostawy zboża dla 
miasta wykonamy. w 100 proc. Już 
przed 30 października br. — brzmia 
ło ich zobowiązanie. 

Ronie również czyn produkcyjny 
załóg fabrycznych w woj. łódzkim. 
Załoga  przędzalni cienkoprzędnej 
Kombinatu Piotrkowskiego postano- 
wiła wyprodukować dodatkowo 9.130 
kg przędzy, przędzalnia średnio- 
przędna zaś wykona ponad plan 
22.236 kg przędzy, przy czym obie 
przędzalnie zobowiązały się zreali- 
zować roczne zadania dwa dni przed 
terminem... 

Usprawnienie zaopatrzenia ludno- 
ści pracującej, dalszy wzrost obro- 
tów, podwyższenie wydajności pra- 
cy, obniżenie kosztów własnych 
oto zasadnicze zobowiązania załogi 
przodującego w kraju krakowskiego 
PDT, dwukrotnego zdobywcy, sztan- 
daru przechodniego, podjęte w odpo 
wiedzi na Program Wyborczy Fron- 
fu Narodowego i dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b). 

Cennymi zobowiązaniami produk- 
cyjnymi uczci załoga ZPW im. Rey- 
monta zbliżające się wybory do Sej- 
mu oraz XIX Zjazd WKP(b). 

Wśród złożonych zobowiązań na 
wyróżnienie zasługuje czyn grupy 
majstra Borta, która postanowiła 
we wrześniu zwiększyć wykonanie 
planu o 1 proc, a w październiku o 
3 proc. Cała załoga ZPW im. Rey- 
monta zobowiązała się plan roczny 


w praktyczną realizację zasad Frontu 
Narodowego. 


wykonać do 5 listopada br. 


w związku Radzieckim rozszerza się 
Zjazdu 

Na oddziałach 

Na 


Przemawia 


ślusarz - stachanowiee 


rneh współzawodnictwa na cześć XIX 

j WKP(b). 

fabrycznych odbywają się zebrania poświęcone omówieniu pod- 
Jętych zobowi: 

zdjęciu: zebranie załogi jednego z oddziałów fabryki „Krasnyj Proletarij", 


P. Iwanow. 


Zajęcie u góry: 
w pow. Grójec, 


pracownicy PGR Bolsk, 
przystąpili już do siewu 


wyki ozimej — cennej rośliny w gospo- 
darce hodowlanej, 
Zdjęcie obok; członek spółdzielni pro- 


dukcyjnej Wirówka — Nowa Wieś, w 

pr: Lublin, podczas orki praygotowuz 

Jącej rolę pod ozime zasiewy żyta. W 

Akbil widaé nowowybudowaną wies spół- 
dzielczą. 


Pierwsze 
posiedzenie 


Państwowej 
Komisji Wyborczej 


WARSZAWA. — W dnia 10 
września br. odbyło się posiedze 
nie Państwowej Komisji Wy- 
borczej. 

Państwowa Komisja Wybor- 
cza omówiła wytyczne dla pra- 
ey okręgowych 1 obwodowych 
Komisji Wyborczych w przygo- 
towaniach do wyborów | za- 
twierdziła wzory druków, prze- 
widzianych w ordynacji wybor- 
czej. 

Państwowa Komisja Wybor- 
cza wysłuchała intórmacji dy- 
rektora generalnego II zespołu 
Prezydlum Rady Ministrów o 
stanie prac przygotowawczych 
do wyborów w prezydlach rad 
narodowych | w dyskusji zwró- 
clla uwagę na konieczność do- 
łożenia szczególnej staranności 
ze strony prezydiów rad narodo 
wych przy sporządzaniu spisów 
wyborców, a także na zadania 
rad narodowych w związku z 
przygotowaniem lokali wybor- 
czych, wyposażeniem ich w po 
trzebny sprzęt itd. 

Państwowa Komisja Wybor- 
cza uchwaliła projekt prelimina 
rza budżetowego Państwowej 
Komisji Wyborczej. 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ. 
Komisji 


Binro Państwowej 


Wyborczej mieści się w War- 
szawie, ul. Wiejska 6-8. 


21 września 


Kongres liem 


odbędzie się 


Odzyskanych 


Uchwała Prezydium Ogólnopolskiego 


Obowiązkowe 
dostawy 
ziemniaków 


WARSZAWA. — W celu zabez- 


pieczenia 
zaopatrzenia  ludnośći pråcującej 
miast i przemysłu przetwórczego w 
ziemniaki, podobnie jak w roku ub., 
wprowadzony został w roku bież. 
na podstawie dekretu z dnia 28 sier 
pnia 1952 r. obowiązek dostaw zie- 
mniaków z gospodarstw rolnych. 
Zgodnie z dekretem, obowiązkowi 
dostaw ziemniaków podlegają indy- 
widualne gospodarstwa rolne, spół- 
dzielnie produkcyjne, Państwowe 
Gospodarstwa Rolne oraz inne uspo 
łecznione gospodarstwa rolne. 
Wysokość obowiązkowych dostaw 
ziemniaków z indywidualnego gos- 
podarstwa rolnego ustaliły prezydia 
gminnych rad narodowych. 


VII lustracja 
przeciwsłonkowa 


WARSZAWA, — Do 17 bm. prze- 
prowadzona będzie w całym kraju 
VII z kolei ogólna lustracja prze- 
ciwstonkowa, mająca na celu wy- 
krycie wszystkich nie ujawnionych 
dotychczas ognisk stonki ziemnia- 
czanej oraz pełną ich likwidację. 


Zbyt świeże są rany 


WARSZAWA. — Dnia 11 bm. w 
Warszawie centralny aktyw Związ- 
ku Bojowników o Wolność i Demo- 
krację z prezesem Zarządu Główne 
go ZBoWiD, gen. Franciszkiem Jóź- 
wiakiem-Witoldem — spotkał się z 
delegacjami związków bojowników 
z faszyzmem, b. partyzantów i b. 
więżniów obozów koncentracyjnych 
Francji, Włoch, Niemiec i Austrii. 

Władze naczelne FIR reprezento- 
wał prezes FIR, płk F. H. Manhes. 

Obecni byli również przedstawi- 
ciele masowych organizacji społecz- 
nych. 

Do zebranych przemówił prezes 
Zarządu Głównego ZBoWiD. gen. 
Franciszek Jóżwiak-Witold, 


Ze wszystkich sił 


bronić bedziemy pokoj 
okupionego krwią poległych towarzyszy 


Zebrani jednomyślnie przyjęli re- w 


zolucję, w której czytamy m. in.: 


„deszcze nie zabiiźniły się rany zada- 
ne ludzkości w minionej wojnie, « już 
zaledwie w osiem lat po zwycięstwie od- 
niesionym nad hitleryzmem morduje się 
ludność cywilną, zabija się jeńców wo- 
jennych na Korel | imperialiści amery- 
kańscy przygotowują się do wznowienia 
w Europie hitlerowskiej wojny. 


Lecz narody nie zapominają, a byli bo- 
jownicy ruchu oporu szczególnie zacho- 
wują w pamięci dokonane zbrodnie, jak 
również ofiary złożone przez narody w 
walce o wyzwolenie się spod najazdu, 
o przywrócenie ojczyźnie niezależności 
1 suwerenności. 


Przyrzekamy, że ze wszystkich sił przy 
czynimy sie do pokojowej współpracy 
woz narodów. do utrzymania po- 
oju, 


stałego i- równomiernego || 


IROK vit |Komiłełu Wyborczego Frontu Narodowego 


WARSZAWA. — Prezydium Ogól 

nopolskiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego na posiedzeniu 
w dn. 11 bm. powzięło uchwałę w 
sprawie zwołania we Wrocławiu w 
dniu 21 bm. Kongresu Ziem Odzys 
kanych oraz rozpatrzyło sprawy bie 
żące. 
Prezydium powołało 
Ogólnopolskiego Komitetu Wybong 
czego Frontu Narodowego, którego 
siedziba będzie się mieścić w gma 
chu Sejmu przy ul. Wiejskiej, 


UCHWAŁA 


Ogólnopolskiego Komitetu Wybor- 

czego Frontu Narodowego w spra- 

wie zwołania Kongresu Ziem 
Odzyskanych. 


Celem zamanifestowania jedności 
narodu polskiego wobec zaborczych 
knowań  amerykańsko - hitlerow- 
skich imperialistów przeciw naszym 
granicom zachodnim i naszej niepo- 
diegłości, ` 

celem podsumowania dotychczaso- 
wego dorobku w dziele zespolenia 
Złem Odzyskanych z maciwzą we 
wszystkich dziedzinach życia polity- 
cznego, gospodarczego i kulturalne- 
go, 

celem ugruntowania wśród millo- 
nów Polaków zrozumienia koniecz- 
ności dalszego wysiłku dla rozkwitu 
Zlem Odzyskanych — 

Ogólnopolski Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego postanawia zwo 
łać na dzień 21 września br. Kon- 
gres Ziem Odzyskanych do Wrocła- 
wia. 

Ogólnopolski Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego wzywa komite- 
ty Frontu Narodowego zarówno na 
terenach Ziem Odzyskanych jak I w 
oałym kraju do czynnego udziału w 
przygotowaniu Kongresu. 


sekretariat 


22 września 
przewodniczący, 
Bundestagu 
przyjmie delegację 
Izby Ludowej NRD 


BERLIN. — Agencja ADN donosi 
x Bonn: przewodniczący zachodnio- 
niemieckiego Bundestagu, Hermann 
Thiers, skierował do przewodniczą- 
cego Izby Ludowej NRD, J. Dieck- 
manna depeszę, w której zakomuni- 
kowal, że przyjmie delegację Izby 
Ludowej NRD w dniu 22 września 
br. 

Jest to odpowiedź na depeszę 
Dieckmanna, który wezwał Ehlerea 
do przyjęcia delegacji Izby Ludowej 
NRD. Delegacja ma w imieniu Izby 
Ludowej przedstawić pismo, zawie- 
rające propozycje, zmierzające do 
osiągnięcia porozumienia w sprawia 
zjednoczenia Niemiec. 

Delegacja Izby Ludowej została 
również upoważniona do omówienia 
sprawy wysłania przedstawicieli 
NRD i Niemiec zachod: do u- 
czestniczenia w konferencji czterech 
mocarstw, jak również utworzenia 
i dla zbadania warunków prza 
prowadzenia wolnych wyborów w 
całych Niemczech. + 


Zaprzesiać wojny 
Korei! 


Amerykanie 
żądają referendum 


NOWY JORK. — W dniu 12 wrze 
śnia rozpoczynają się w Chicago o=- 
brady konferencji zwołanej przez 
organizację „Pochód Amerykanów 
w obronie pokoju”. Konferencja ma 
powziąć uchwałę w sprawie przepro 
wadzenia w Stanach Zjednoczonych 
referendum na rzecz natychmiasto- 
wego położenia kresu wojnie w Ko- 
rei, 


Na bałkańskim przyczółku 


Misjonarze dolara 


chcą zaprowadzić w Grecji 
cywilizację domów publicznych i kabaretów 


Naród. grecki jęczy pod okupacją amerykańską 


„PROFESOR AMERYKAŃSKIEJ CYWILIZACJI"! TO NIE ŻADEN 
KPIARSKI PRZYDOMEK WYJĘTY Z CZASOPISMA SATYRYCZ- 
NEGO. TEGO RODZAJU TYTUŁ NAUKOWY W RZECZYWISTOŚCI 
ISTNIEJE, A TEN, KTORY GO NOSI, POBIERA PENSJĘ ZE SPEC- 
<IALNEGO FUNDUSZU AMERYKAŃSKIEGO I WYKŁADA NA UNI- 


WERSYTECIE ATENSKIM. 


Niedawno uczony ów mąż nazwiskiem Arnold Wnhitridge rozpisal się 
obszernie na łamach reakcyjnego czasopisma amerykańskiego „Satur- 


day Review of Literature" o swej rocznej działalności 
Aby oświecić swych kolegów, „uogólnia” on swoje 


na tym polu. 


m w 


„doświadi 
artykule zatytułowanym „Potrzebne im są idee amerykańskie", Im — to 


zmaczy Grekom. 


Prato nie jest dla niego 


Piętnastomilionowa ludność murzyńska 
w USA jest przedmiotem brutalnej dy- 
sleryminacji rasowej. 
więzienia przepełnione są czarnymi wię- 
łmiimi, których częstokroć fedyną. wią 
Jest czarna barwa skóry. 

W Stanach Południowych więzi się np. 
Murzynów za samą Sant aastane w, wye 
orach, 


Na zdjęciu: otlara dyskryminacji raso- 
wej w więzieniu w stanie Luisiana. 
Fot. — CAF 


FRASZKA | 
O wyborach w Chile 


w przededniu wyborów w 
Chile władze faszystowskie do- 
puściły się niebywałych fat- 
szerstw list wyborców. 


Przy wyborach chilijskich 
w cud uwierzyć muszę: 


„wszak najżywszy w nich 
y udział 
$ biorą — martwe dusze. 


1 

MPERIALIŚCI amerykańscy, 

którzy utopili Grecję we krwi, 
starają się uchodzić za przyjaciół i 
protektorów „biednych Greków“. Je 
Śli wierzyć „profesorowi“, to wy- 
strzały rozlegające się po nocach w 
więzieniach i obozach koncentracyj 
nych są po prostu salwami powital- 
nymi na cześć dobroczyńców zza ©- 
ceanu. 

„Cywllizacja" amerykańska przy- 
niosła Grecji opłakane rezulta- 
ty. Według doniesień prasy, w mia 
stach greckich „zaszczyconych* po- 
bytem zamorskich gości. otwiera się 
coraz to nowe domy gry, kabarety, 
domy publiczne i inne tego rodzaju 
zakłady. W jednych tylko Atenach 
jest ich ponad 300. 

Grecję zalała powódź gangsterow- 
skich filmów i comicsów. Gazeta 
„Vima“ donosi, że pod wpływem te 
go rodzaju filmów i książek 12-let 
ni Nicolau popełnił 71 grabieży, a in 
ny chłopiec, po obejrzeniu amerykań 
skiego tilmu „Terror w Chicago”, 
ograbił kasę kina. i 

Pokarm duchowy, którym częstu- 
ją Greków mocodawcy Whitridge'a 
„zalatuje“ tym samym brzydkim za 
pachem, co „dobra materialne" eks- 
portowane przez Amerykanów za sło 
ną cenę do bałkańskiej kolonii Jąk 
donosi agencja Hellas Press, w ciągu 
czterech miesięcy 1952 r. władze gre 
ckie zmuszone były wrzucić do mo- 
rza amerykańskie zepsute konserwy, 
na które wydano około miliarda 
drahm. 

Amerykańska okupacja” przyczyni 

ła sią do gwałtownego pogorszenia 

sytuacji materialnej ludności Gre- 
cji. W biuletynach policji ateń- 
skiej coraz częściej czytamy © wy 
padkach śmierci z głodu. Gazety 
donoszą niemal codziennie o samo 
bójstwach z nędzy. Przy denatach 
mmajduje się zwykle kartkę: „Zmu 
szony jestem umrzeć, bo nie mam 


pracy”. 


. „EXPRESS ILUSTROWANY" 


Armia bezrobotnych jest — jak 
ną całą Grecję — olbrzymia: obej 
muje 400 tysięcy ludzi. Niedawno 
nastąpiły nowe masowe rednkcje 
w Salonikach, Pirensie i w innych 
miastach. Rośnie drożyzna. Od po 
łowy czerwca ceny chleba kartko 
wego wzrosły o 25 proc. Wśród 
dzieci szaleje śmiertelność, 


Amerykańscy kolonizatorzy, któ- 
rzy zapuścili korzenie w Grecji, nie 
tylko paraliżują gospodarkę kraju 
(poziom produkcji nawet wg danych 
oficjalnych jest obecnie o 30 proc. 
niższy od przedwojennego), ale sta- 
rają się również jeszcze mocniej przy 
troczyć Grecję do złowieszczego ryd 
wanu atlantyckiego. Biorąc pod u- 
wagę położenie strategiczne Grecji, 
Pentagon wyznacza jej w swych pla 
nach wojennych ważną rolę — po- 
dobnie zresztą jak Turcji i titow- 
skiej Jugosławii. 

Naród grecki nie chce być mię- 
sem armatnim Pentagonu. Nawet or 
gan monopoli amerykańskich „Wall- 
Street Journal" zmuszony był nie- 
dawno przyznać, że „ingerencja am 
basadora amerykańskiego Peurifoya 
w sprawy wewnętrzne Grecji niepo 
koi wielu Greków“, 

W narodzie Grecji żyją tradycje 
wolnościowe. Naród ten nienawidzi 
nieproszonych gości, którzy przynie 
Śli mu taką niewolę i terror, że ble 
dną przy nich okropności hitlerow- 
skiej okupacji .i wcześniejszego okre 
su panowania Turków w Grecji. 


W. Rubin. 


Krótka pamięć 
nie popłaca 


— Co to, przypomnieli sobie Mons- 
chium? 


— Nie, oni tylko zapomnieli o No- 
rymberdze! 


L. Katz 


dy, żeby być na emeryturze, a nie jest pan 


— Ni 219 


To jest nasz Program! A 


Głos ma 


KAZIMIERZ CIESIELSKI, ma lat 
20 i jest rejerentem szkoleniowym w 
Południowo - Łódzkich Zakładach 
Pasmanteryjnych. Rozpoczął tu pra- 
cę w 1947 r. jako uczeń tkacki, 
Szybko został samodzielnym tka- 
czem, a następnie awansował na Tes 
ferenta personalnego, ostatnia zaś 
szkoleniowego. 

— Z zapartym tchem przeczytałem 
Program" Wyborczy Frontu Narodo* 
wego. Wspaniałe plany naszej roz- 
budowy nupełniają mnie dumą i ra- 
dością. Nie pamiętam czasów przed- 
wrześniowych, ale nienawidzę sana- 
cyjnych zdrajców, którzy za dolary i 
funty sprzedawali Polskę imperiali- 
stom, tym imperialistom, którzy tė- 
raz marzą o nowej rzezi, którzy mor 
dują bohaterski naród koreański, 
ropan najlepszych jego sy- 
nów. 

Za kilka tygodni pójdę do urny 
wyborczej, a zaraz potem czeka 
mnie służba wojskowa. Z całego ser 
ca będę się starał godnie wynełnić 
te dwa patriotyczne obowiązki. Gło 
sowaniem na prawdziwych synów 
ludu polskiego —na kandydatów Fron 
tu Narodowego okażę wdzięczność 
Polsce Ludowej za wszystkie zdoby- 
cze, jakie są dziś naszym udziałem, 
między innymi za przyznanie czyn- 
nego prawa wyborczego młodzieży 
od lat 18, a biernego od lat 21. 

(w) 


... 

TADEUSZ FABIAŃSKI, jeden z 
pierwszych absolwentów Liceum 
Techniki Dentystycznej w Łodzi jest 
obecnie nauczycielem w tym samym 
Liceum. 

— Program Frontu  Narodotwego 
— mówi — każe się każdemu z nas 
zastanowić nad swoim życiem, Pa- 
miętam, jak ciężko było dostać się 
do szkoły średniej przed wojną. 
Gimnazjum było wtedy tylko dla 
dzieci bogaczy lub wysokich urzęd- 
ników państwowych. Nie potrzeba 
była inteligencji, bo nie było dla 
niej posad. Iluż to było ludzi „nies 
potrzebnych" za rządów sanacji. 


młodzież 


Dziś nie ma ludzi „niepotrzebnych". 
Cały kraj rozwija się 4 kwitnie, 
potrzebna jest każda para rąk do 
pracy. Przed młodzieżą jest otwurta 
droga do awansu społecznego j za- 
wodowego. Nasz Program Wyborczy 
Frontu Narodowego mówi, jak wiele 


już zrobiliśmy i ile jeszcze zro- 

bimy dla lepszego życia i lepszej 

przyszłości całego narodu. tan.) 
... 


JERZY GAJDA zdobył niedawno 
stopień magistra chemii i pracuje 
obecnie jako technolog działu wy- 
kończalni Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Bawełnianego. 

— Ukończenie studiów — Opowia- 
da — zawdzięczam tylko warunkom, 
jakie stworzyła mnie i tysiącom na- 
szej młodzieży władza ludowa, Nie 
marzyłbym o tym w warunkach 
przedwojennych, 

— Całym sercem popieram Pro“ 
gram Wyborczy Frontu Narodowego. 
Ten Program bowiem zapowiada mo 
źliwości rozwoju i twórczej pracy 
dla każdego oraz dalszą poprawę wa 
runków życia szerokich mas pracu 
jących. 4 

Na pewno wszystkich tak jak 
mnie ucieszyła zapowiedź 10-krotne 
go w stosunku do lat przedwojen= 
nych wzrostu produkcji w 1960 ro- 
ku. Stajemy się z roku na rok po- 
tężniejsi. Będzie rósł nasz dobrobyt 
i Polska będzie coraz silniejsza. 

Miłość í wdzięczność dla naszej 
Ojczyzny każą mi pracować lepiej 
4 wydajniej — tak, by i swoją cząstkę 
dołożyć do realizacji wspaniałego 
programu rozkwitu naszego kraju, 
Wyrazem moich uczuć bedzie mój 
głos oddany na listę kandydatów 
Frontu Narodowego i moja praca, 

(W. 


Jorge Amado 


otrzyma 
skonfiskowane książki 


NQWY JORK, — Jak donoszą Z 
Rio de Janeiro, sędzia Costa y Silva 
umorzył sprawę  wytoczoną przez 
władze policyjne wybitnemu brazy- 
Jijskiemu bojownikowi o pokój Jor= 
ge Amada w zwiazku z opublikowa 
niem przez niego książki „W kra- 
jach pokoju“. 

Sędzia Costa y Silva wydał orze- 
czenie, na mocy którego zakaz sprze 
daży i rozpowszechniania w Brazy- 
tii książki „W krajach pokoju" zo- 
staje zniesiony i policja musi zwró 
cić autorowi wszystkie  ekonfisko= 
wane egzemplafże. 


Odpowiadamy: 


CZYTELNIK Z RUDY PABIANICKIEJ. 
— Wyczerpujących informacji udzieli 
Panu Oddział Zatrudnienia przy ul. Wól 
czańskiej 18. 

F. SZUBIŃSKA I JADZIA P. Z LO- 
pzi: W sprawie szkół ogólnokształcą- 
cych wyczerpujących informacji nazielt 
wydział Oświaty (Piotrkowska 104), Jes 
żeli zaś chodzi o wystczenie zawodu — 
Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Zawodo- 


niec — w całym kraju jest jeszcze wiel 


wego (ul. Plotrkowska nr 125). 


in- 
pełnych książek, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Pułkownik i książki 


Działo się to we Far Rockaway, niedaleko 
Nowego Jorku. 

Domek, w którym mieszkałem, znajdował 
cię w odległości kilkuset metrów od brzegu 
morza. Misrowy szum fal działał doskonale 
na moje nerwy. 

Gospodarz nie zanudzał mnie niepotrzebną 
gadaniną — jedynym towarzyszem mojej sa- 
motności był wielki kot Mruczek. 

Siedząc w ogródku pisałem na maszynie 
swoją książkę. W pobliżu rozkładał się kot, 
spoglądając zielonymi ślepiami na czcionki, 
uderzające bez przerwy w. biały arkusz pa- 
pieru. 

Ale śledził mnie nie tylko kot. 

Aczkolwiek bardzo byłem zaabsorbowany 
swoją pracą, zauważyłem, że z sąsiedniego 
ogródka obserwuje mnie pilnie jakiś dżentel 
men. 

Gospodarz poinformował mnie, że jest to 
emerytowany pułkownik amerykański, Pa- 

rick, 

— qo' bardzo inteligentny i dzielny czło- 
wiek. Właściwie powinien był być genera- 
łem — stwierdził stanowczo gospodarz. 

Niedoszłego generała widywałem bardzo 
często. Stojąc w cieniu jabłoni przyglądał się 
długo mojej maszynie i manuskryptom. Cza 
sar siadał na ławeczce i zapalał fajkę, spo- 


glądając przy tym uporczywie w moją stro- 
nę. 

Wreszcie pewnego dnia wszedł do mojego 
ogródka. 

Najpierw pogłaskał kota Mruczka, który 
wygrzewał się opodal w słońcu, a potem, 
przedstawiwszy się, zaczął: 

— Powziąłem do pana sympatię. A to 
przez tego kota. Widziałem, że obchodzi. się 
pan z nim po ludzku. Ja również jestem mi- 
łośnikiem kotów. Bardzo je lubię. Pamiętam, 
że w czasie wojny — a było to przed wielu, 
wielu laty na Filipinach — kiedy odcięto nam 
dowóz żywności, pieczeń z młodego kota sma 
kowała mi nadzwyczajnie. Od tego czasu nie 
jadłem już więcej nigdy kociego mięsa, bo 
to zaiste nie wypada, żeby pułkownik ame- 
rykański objadał się w czasie pokoju piedze 
nią z tego zwierzęcia. Ale w głębi duszy tęs- 
knię znowu za sposobnością, ażeby skonsu- 
mować raz jeszcze ten specjał... 

— więc cóż stoi panu pułkownikowi na 
przeszkodzie, ażeby zrealizować te tęsknoty 
i pragnienia? 

— Mój prestiż! — zniżył głos pułkownik. 
— Zresztą kucharka moja ża żadną cenę nie 
przyłożyłaby ręki do podobnej sprawki... 

Spojrzał na moją maszynę i zmienił temat. 

= Zaintrygował mnie pan. Jest pan za mło 


również urlopowiczem, ponieważ jego pobyt tu 
taj trwa dosyć długo. Dlatego też i pańska pi 
sanina mie może być takim urlopowym zabija 
niem czasu. Raz jeszcze powtarzam, że zain- 
trygował mnie pan. D 

— Przez całe przedpołudnie eledzł pan 
obok maszyny do pisania. Nikt panu nie dyk 
tuje, nie ma pan ładnej książki, z której 
można by coś przepisywać.. Poza tym po po- 
łudniu czytuje pan książki, Proszę mi wytłu- 
maczyć, co pan właściwie robi? 

Pytanie to zadziwiło mnie. Odpowiedziałem: 

— Jestem pisarzem. 

— Dorozumiewam się tego. Chciałbym pa- 
na jednak zapytać: co pan pisze? 

— Piszę książkę. 

— Hm.. Ale niech mi pan powie, po co 
pan właściwie pisze książkę? 

— Dlaczego się pan tak dziwi? 

— Chcę panu coś powiedzieć. Mam siostrzeń 
ca, który mieszka w Trenton, a studiuje w 
Nowym Jorku. Nieraz odwiedza mnie on tu- 
taj. To dzielny chłopak. Pewnego razu zapro 
sił on mnie do Nowego Jorku i zaprowadził 
do „Biblioteki Publicznej". Panie, nie da się 
opisać, ile książek leżało tam na składzie! 
Setki tysięcy! Słowo honoru, że nie kłamię! 
Żaden człowiek, chociażby siedział nad nimi 
przez całe życie, nie jest w stanie przeczytać 
nawet jednego procentu tego, co tam leży. 
Więc jeśli w samej tylko „Bibliotece Publicz 


nej“ w Nowym Jorku znajduje się tyle ksiąg, 
[a poza tym—jak zapewnia mnie, mój siostrze 


nych podobnych bibliotek, 
więc w jakim celu produkuje się dalsze książ 
ki? Sądzę, że starczy ich już na użytek 
ludzkości... 

"Wówczas opowiedziałem /mu histerię a 
książkach i kalitie Omarze. 

Kiedy kalit ów zdobył Aleksandrię, w któ 
rej znajdowała się olbrzymia biblioteka, pe- 
wien arabski generał zapytał, co zrobić z tym 
księgozbiorem. 

Na to odpowiedział Omar: 

— Jeśli treść tych wielu książek zgodna 
jest z tym, co stoi już w Koranie i co zaleca 
Koran, w takim razie książki owe są niepo- 
trzebne i należy je spalić. Jeśli natomiast nie 
są one zgodne z Koranem, księgi te stanowią 
niebezpieczeństwo i jako takie tym bardziej 
powinny być spalone... 

Pułkownik,  wysłuchawszy tej opowieści, 
uśmiechnął się. 

— Pański Omar bardzo mi się podoba! 
(Gdyby pan spotkał się z nim kiedy, proszę 
wyrazić mu ode mnie słowa uznania. Jest tyl 
ko jeden punkt, w którym się z nim nie zga- 
dzam, a mianowicie sprawa Koranu. Ale gdy 
by zamieniono Koran na Biblię, uważam, że 
wszystko byłoby w porządku. 

Tu pułkownik zapalił fajeczkę i dokoń- 
czył: 

— Gdybym kiedyś osobiście zetknął się z 
tym panem Omarem (może zechce mi pan po 
wiedzieć, jak brzmi pełne jego nazwisko?) mo 
że doszedłbym z nim na tym punkcie do po- 
TQZUMIENIE m pr. A.) 


Nr 2197. 


Łódź minionej przeszłości 


Co ukrywał pamiętnik nr 17? 


Tragedie ludz 


które się nigdy nie powtórzą 


KOŁYSAŁ SIĘ RYTMICZNIE. 


POCIĄG 
RZAŁY KROPLE DESZCZU, KR 


ROWIE ZNAJDUJĄCY SIĘ W PRZEDZIALE DRZEMALI 


BYŁO JESZCZE DOBRE PÓŁ G 


i bezrobotnych 


O SZYBY UDE- 
EŚLĄC UKOŚNE LINIE. PASAŻER- 
DO ŁODZI 
ODZINY JAZDY. TYLKO MŁODY 


CZŁOWIEK SIEDZĄCY W KĄCIE PRZY OKNIE WPATRYWAŁ SIĘ 
W MIGAJĄCY, ZMIENIAJĄCY SIĘ RAZ PO RAZ KRAJOBRAZ. 


— Pani mieszka w Łodzi? — zagadnął, 


gdy wstałam, by wy- 


ja z teczki książkę. I nie czekając na odpowiedź zaczął się zwierzać: 

— Ja mieszkałem dotąd na prowincji, ale teraz będę w Łodzi. 
Moja dziewczyna pracuje tam w fabryce. Chcemy się pobrać — dodal 
nieco zażenowany. Tylko nie wiem, czy takodrazu dostanę pracę. Jes- 


tem malarzem... 


A= pamiętnika Nr 17 był 
również malarzem. Może był 
tylko nieco młodszy od mego towa 
rzyszą podróży, miał bowiem wów- 
czas 19 lat, podczas gdy ten wyglą- 
dał na dwadzieścia parę. Nie zna- 
łam go nigdy, nigdy nie widziałam, 
ale z tych kilku kartek przeczyta- 
nych w tomie „Pamiętników baz- 
robotnych* zobaczyłam tragedię 
młodego rzemieślnika, któremu wy 
padło żyć w Łodzi okresu między- 
wojennego. Te słowa pisał on — w 
1931 roku, 

„Wraz z ukończeniem praktyki 
skończyła się moja praca.  Więk- 
szość firm malarskich, do których 
się później zwracałem z prośbą 0 


@ mg 
© aparaty fotograficzne 
© porcelanowe odważniki 


otrzymały sklepy 
przemysłu optycznego 


W sklepach Przemysłu Precy- 
zyjno<Optycznego w Łodzi znaj 
dują się różnego rodzaju niedro 
gie aparaty fotograficzne. 

W końcu września sklepy op 
tyczne oraz MHD i PDT otrzy- 
mają jeszcze około 500 doskona 
łych aparatów „Tenax“, 

z aparatów droższych sklepy 
będą miały nowoczesne „Con- 
tax S" z au lączem. 
Aparatów tych w bieżącym ro- 
ku jeszcze nie było i zaintere- 
sują one niewątpliwie łodzian. 

W sklepach Przemysłu Pre- 
cyzyjno - Optycznego znajdują 
się także praktyczne wagi, o noś 
ności do pół kilograma, w cenie 
52 zł. Sklepy otrzymały również 
komplety odważników porcelano 
wych od 0,5 dkg do 20 dkg, po 
24,50 zł komplet. (u) 


EGCTRYTTy 


z miasta 
(i—z góry... 


W cukierence ŁZG „Pomorzanka* 
na rogu Kopernika i Żeromskiego 
jest wszystko: całe baterie butelek 
wody sodowej, piwa, lemoniady, 0- 
ranżady, jak również woda bieżąca 


i szklanki, które można w niej 
przepłukiwać, 
Ale napojów chłodzących na 


szklanki tu nie sprzedają. Gdy spy- 
tasz o przyczynę, miła ekspedient- 
ka odpowie ci: 

— Niech się pan dowie u tych z 


lóry .«« 

Poszedłem do lokatorów na pierw- 
szym piętrze, ale oni odpowiedzieli, 
żebym spytał tych z dołu, w cu- 
kierence, bo oni są od tego. „A że 
nie mogłem dojść do porozumienia, 
doszedłem spragniony do redakcji i 
napisałem ten obrazek. (0) 


Działami, panowie! 


Na wystawie sklepu spożywczego 
p4. S. Wdowiak i S-ka, przy ul. Ja- 
racza 23, znajduje się dużo rozmai- 
tuch delikatesów. M. in. leżą tu 
muszelki w cenie zł 1,95 sztuka, na- 
dziewane jakąś słodką masą. 

A na muszelkach od kilku dni le- 
ża nieżywe muchy. 

Takie polączenie jest chyba nie- 
wskazane. Naszym zdaniem muchy 
należałoby przenieść do innego 
działu, powiedzmy do drobiu, a na 
wystawie ułożyć je w pudełku od 
zapatek i zareklamować „świeże miu 
chy śnięta poleca firma S, Wdowiak 
i S-ka", ai. > 


przyjęcie, odpowiadała odmownie: 
wszędzie narzekano na brak pra 
wydalano własnych pracowników 
W gospodzie malarskiej starsi mala 
rze przeklinają uczniów, którzy we 


braku pracy”, 

„Wszędzie odmawiali. I pora by- 
ła nieodpowiednia: styczeń. Malar- 
stwo jest zawodem w 80 proc, sezo 
nowym. Nie spotkałem mistrza, któ 
ry by nie uskarża! sięna brak pra- 
cy. Kilka w mieście rózpoczętych 
budowli wykańczano w żółwim tem 
pi 


„Nie ma pracy. I po cóż wydawać 
pieniądze na wykłady higieny, jeśli 
te wszystko jest aż tak niewspół- 
mierne z rzeczywistością. Czy już 
wszystkie sutereny czysto, porząd- 
nie wybielono? Dlaczego chodzę po 
mieście, gdzie tyle jeszcze zrobić 
potrzeba: wchodzę do mieszkań 
brudnych i odrapanych, wołających 
o higienę. Dlaczego tyle tysięcy ro 
dzin nie może sobie pozwolić na po- 
trzebę wybielenia mieszkania?" 
Sz 6 
Ne młody towarzyszu podróży, 
mie obawiaj się przyszłości. 
Dzisiejsza Łódź jest inna, jak inny 
jest ustrój, w jakim żyjemy. W 
1931 r. wznoszono w Łodzi zaled 
kilkanaście domów. A dziś? Spójrz 
my na Bałuty, gdzie w ciągu krót- 
kiego czasu powstało całe osiedle, 
na Stoki, zresztą na każdej niemal 
ulicy wznosi się nowe budowle. Bu 
duje się szkoły, przedszkola, fabry- 
ki. A socjalistyczne tempe pracy 
jest tak wielkie, że pokonało mróz 
— sezonowość w pracy budowlanej 
należy już do przeszłości. 
Remontuje się domy, odnawia 
mieszkania przebudowuje sklepy, 
kawiarnie, restauracje. A wszys*x0 
po to, by miasto było ładniejsze, by 
człowiek pracy znalazł w nim wy- 
gode. by mieszkał w czystym, jas- 
nym mieszkaniu, by pracował w 
warunkach odpowiadających wymo 
gom higieny, by po pracy mógł od- 


UWAGA, STUDENCI 
AKADEMII MEDYCZNEJ! 

ZD. ZMP | K.U. ZSP wzywają cały 
aktyw uczelni: zarządy i komitety wy- 
działowe, zarządy kól ZMP, organizato- 
rów grup ZMP (sekretarzy), agitatorów, 
starostów | mężów zaufania do nie- 
zwłocznego stawienia się w Z.D. ZMP, 
ul. Piotrkowska 48, w godz, 12 — 15. 

... 

WYSTAWA TLUSTRUJĄCA HISTORIĘ 
ZPB W PABIANICACH zostanie otwar- 
ta w dniu 14 bm., o godz. 14, w klubie 
fabrycznym przy ul. Żamierskiego 2 w 
Pabianicach. 


... 
DWA KONCERTY z okazji 0 rocznicy 


tmierci Stanisława Moniuszki organizuje 
„Artosy, Pierwszy z nich odbedzie się 


w dniu 13 Pm, o godz, 19, w Kutnie, w 
sali Zw. drugi — w 
dniu 14 bm. odz. 19, w Pabianicach, 


x 
w domu kultury przy ZPB. 


WICEK: — To ci wstrętny bab- 
sztyl!.. Na Olimpiadzie Murzyn był 
dobry, bo medal zdobył, a teraz 
„Murzyn zrobił swoje, Murzyn me- 
że odejść"... 

WACEK: — Tsss.. Rfoś wzywa ra 
tunku! 


dług ich mniemania są powodem 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


począć w estetycznie urządzonej sa 
li, świetlicy, klubie, kawiarni. 

I rzemieślnik jest teraz tak samo 
jak tkacz czy metalowie. 
y bowiem razem budują lep 


po 
Wszy: 


szą przyszłość. 
— Czy potrzebny jest wam ma- 


potrzebujemy. 
— Spółdzielnia 
Czy moglibyście zatrudmi 


pracy 


Z otwartymi ramionami prz 
ry. Brak nam 20 proc. pracow 
w. Czekamy na nowych ludzi 
Szkolimy młodzież. Douczamy, ro- 
bimy wszystko, by podołać stale 
wzrastającym zapotrzebowaniom. 

W szkołach, na kursach pod do- 
świadczonym kierownictwem sta- 
rych rzemieślników„szkolą się no- 
wi malarze, stolarze, cieśle, mura- 
rze. 

„Rzemiosło, rujnowane w warun- 
kach konkurencji i kryzysów kapi- 
talistycznych, uzyskuje w Polsce 
Ludowej, w ramach narodowych 
planów gospodarczych, coraz szersze 
możliwości rozwojowe“ — czytamy 
w Programie Wyborczym Frontu Na 
rodowego. Różny los tych dwóch 
młodych ludzi najlepiej to KATIR 


Premiera 
„Zwykłego żołnierza” 


Tradycja walk klasy robotniczej 
w Polsce tw latach międzywojen- 
nych obfituje w dowody bohater- 
stwa mas i poszczególnych robotni- 
ków. 

Bohaterskie postacie Rutkowskie- 
go, Kniewskiego, Hilbnera, Engla i 
wielu innych poprzedziły bojowni- 
ków klasy robotniczej, walczących 
podczas okupacji przeciwko hitle- 
rowskiej przemocy. 


Na długo przed wojną w masach 
proletariatu żydowskiego popularną 
postacią był młodociany Naftali Bo- 
twin, zamordowany przez rząd en- 
decko-sanacyżny za wykonanie wy- 
roku KPP "na prowokatorze Cech- 
notoskim. 

Wokół tej postaci osnuta jest ak- 
cja sztuki Grzegorza Smolara „Zwy- 
kły żołnierz". Botwin pokazany jest 
w sztuce jako prosty żołnierz wiel- 
kiej armii proletariatu. 

Sztuka podkreśla moment inter- 
nacjonalizmu _ jednoczącego prole- 
tariat polski i żydowski we wspól- 
nej walce. 


reżyserowana jest przez 
Ch. Buzgana i N. Meislera, Udział 
w przedstawieniu bierze prawie ca- 
ły zespół Państwowego Teatru Zy- 
dowskiego. Stronę _ scenograficzną 
opracowali: Ewa Soboltowa i Ed- 
ward Grajewski. 

Dzisiejsza premiera rozpoczyna 
się wyjątkowo o godz. 20. Dalsze 
| zrzedstcuiaa w dniach 13, 14 £ 15 
bm. — o godz. 19.30. 


GANGSTER I: — Jeszcze raz krzy 
kniesz, wpakuję ci cały magazyn w 
plecy. Dawaj szybko portfel! 

NAPADNIĘTY: — To nie są mo- 
je pieniądze. Wyrzucą mnie z pra- 
cy. Miejcie litość... 


Mały reportaż 


PDT - Prakycni 


W Powszechnym Domu Towart 


la ludzka, Jak obliczono według p: 

ponad 3 tysiące osób, przewija się 

Razem z klientami zwiedzam dział 
za działem, piętro za piętrem. Zima 
za pasem. Jak Powszechny Dom 
Towarowy przygotował się do no- 
wego sezonu? 

Szczególnie dobrze zaopatrzony 
jest dział konfekcji ciężkiej. Można 
tu kupić ładną jesionkę męską w 
cenie od 530 do 2.450 zł lub płaszcz 
damski od 330 do 1.980 zł. Są też 
i kurtki męs! na futrze po 1.020 


| 


Przetwórnia owoców w Dwikozach pra- 


cuje pełną parą, by wykonać przed ter= 
minem plany produkcji. 
Na zdjęciu: wyladunek jabłek przezna- 
czonych na przetwory owocowe, 
CAF — fot. Baranowski 


Od zmroku do godz. 21 
nie wolno używać 
grzejników 
kuchenek 

i żelazek elektrycznych 


Celem zapewnienia w okresie jesien 
no-zimowym 1952-53 r. nieprzerwanej do- 
stawy energii elektrycznej zarówno dla 
przemysłu jak 1 dła lokali mieszkalnych, 
Prez. RN m, Łodzi powzięło uchwałę o 
wprowadzeniu pewnych ograniczeń w 
korzystaniu przez odbiorców nieprzemy- 
slowych z energii elektrycznej. I tak 
uchwała zabrania w okresie do 28 Iute- 
ro 1953 r. używania wszelkich aparatów 
grzejnych, jak piecyki, kuchenki, war- 
niki, żelazka elektryczne Itp, począwszy 
od zmroku do godz, 21. 

Również zabrania się używać osobom 
prywatnym w tych sanych godzinach 1 
w tym samym okresie silników elektrycz 
nych do napędu pomp  hydroforów. 
wind itp. Rozporządzenie Prez. RN m. 
Łodzi zabrania także w określonych wy- 
żej godzinach nadmiernego oświetlania 
biur, mieszkań, klatek schodowych. wy- 
saw sklepowych, poczekalai, reklam 
tp. 
Przekroczenie któregokolwiek z poda- 


nych punktów może pociąznąć za sobą 
ukaranie. winnych w drodze karno-ad- 
ministracyjnej grzywna do 756 zł lub pra 
ca wonrawczą do 14 dnia 


lezałażnie od powyższych kar, które 


swymierzane będą za Każdorazowe prze- 
kroczenie roznorządzenia, właściciela u- 
rządzeń energetycznych uporczywie lub 
złośliwie wykraczajacy przeciw przepi- 
som, moga być ukarani odłaczeniem u- 
żytkowanych przez nich instałacji świa- 
tla 1 siły na przeciąg jednego miesiąca. 


'WICER: — Panie władza! Chodź 
pan fu szybko, bo bandyci napadli 
na człowieka! 

POLICEMAN: — Nie zawracajcie 
mi głowy napadniętym! Tam na ro- 
gu stoi prawdziwy zbrodniarz któ 
‘reco musze unieszkodi'wićl, 


| 


czy jak w ulu. Schodami na wszystk: 


- STR, 3, 


e- Dobrze + Tonio 


owym przy ul. Piotrkowskiej 62 hu- 
ie piętra płynie nieprzerwanie fa- 
aragonów, w PDT kupuje codziennie 
przez budynek z dziesięć razy tyle. 


zà, ubrania, a wśród nich dużo z tak 
bardzo poszukiwanego „tenisu“, 

— Mamy reformy damskie z weł+ 
ny w cenie 120 — 140 zł i nawet 
sporo „siódemek* — chwali się eks- 
pedientka z działu dzianiny, doda- 
jąc: — A sweterki i pulowerki są 
tak ładne, że nawet nie potrzebują 
reklamy. 

Jeszcze większy niż tutaj ruch pa 
nuje przy stoiskach sprzedających 
tekstylia „z metra". Popytem cieszą 
się materiały na płaszcze jesienne 
męskie i damskie. Wełna dobra, 
wzory gustowne, a metr kosztuje 
110 złotych. Są i materiały sukien- 
kowe, jak to mówią — do wyboru, 
do koloru... 


— Niech pan jeszcze doda, że ma 
my watalinę i podszewki — woła 
za mną kierownik piętra, gdy prze 
chodzę do innego działu, 


W gablotach z obuwiem widzę du 
žo modeli damskich, męskich jest 
mniej. Ale zapewniają mnie, że luki 
niebawem będą wypełnione. Uwa- 
ge moją przykuwają duże buty fil- 
cowe. To nowość. Z takim okryciera 
nóg można śmiało oczekiwać naj 
większych mrozów. 


Ekspedientka prezentuje zamszo+ 
we i filcowe botki damskie w cenie 
172 — 235 zł, narciarki dla kobiet, 
trzewiki łyżwiarskie, damskie pół- 
buty zamszowe oraz dla dzieci „Wel 
lingtony" 1 papucie. „Wellingtonów'* 
w dużych rozmiarach nie widać, 


Wyjątkowo dużo jest tu walizek. 
Te najmniejsze, ale zupełnie przy= 
zwoite, kosztują 45 zł, a te najwięk= 
sze, eleganckie — 280 zł. Dalej tor- 
nistry, teczki szkolne „normalne“ 
i. teczki-zenerałki, które z piersi 
każdego klienta“ muszą wydobyć 
westchnienie zachwytu. 


W dziale kqgmetycznym wprowa- 
dzono już pożyteczną innowację: 
wodę kwiatową można kupić na 
wagę, nawet w najmniejszych ilo- 
ściach; w dziale „artykuły gospodar 
stwa domowego" — nowość: piekar 
niki elektryczne do pieczenia po 475 
złotych. Noży, widelcy — pod do- 
statkiem. Niebawem ma nadejść 
większy transport „emalii“, tj. garn 
ków, misek, wiader. 


Oczekiwane są również aparaty 
fotograficzne po 250 i 754 zł. Gitary, 
mandoliny i pianina już są. W dzia- 
le instrumentów muzycznych nie 
brak nawet harmonijek ustnych 
(zł 12,90), a o dziale szkła i porce- 
lany, co się napisze, będzie za mało 
— to trzeba zobaczyć. A jak już się 
zobaczy, to... trudno się oprzeć po- 
kusie, żeby nie kupić... (o) 


Wystawa dowodów 
hitlerowskich zbrodni 
otwarta w Radogoszczu 


w dawnym więzieniu hitlerow= 
skim w Radogoszczu w niedzielę, 
7 września, otwarto wystawę obra= 
zującą zbrodnie okupantów hitle- 
rowskich. Na wystawie zebrano sze 
reg plansz, dokumentów, fotogra- 
fii oraz narzędzi tortur stosowanych 
w więzieniu. 

Otwarcia wystawy  zorganizowa- 
nej przez Związek Bojowników o 
Wolność į Demokrację w Łodzi do= 
konał były więzień obozu w Rado= 
goszczu, ob. Franciszek Zborowski. 


WICEK: — Chodźmy, zobaczymy 
jaki to bandyta tak wzburzył poli- 
chanta.. 

POLICEMAN: — Ach, nareszcie 
mam cię, ty potworze! Nie ujdzicsz 
kary! 

{Dalszy ciag jutro). 


STR. 4 _ 
Mistrzostwa w miniaturze 


Bokserów Włókniarza 


ujrzymy w hali Widzewa 

Miniaturowe mistrzostwa pięściar- 
skie Łodzi drużyn Włókniarza od- 
będą się w sobo- 
tę w hali na Wi- 


dzewie. 

Udział 
zawodnicy Włók- 
niarza, Bawełny i 
Włókniarza z Ru- 
dy Pabianickiej. Walczyć będzie na 
stępujących 10 par: 

Anielax — Gutowski, Morawski 
— Kęcerski, Szaliński — Cozaś, Le 
wandowski — Olczyk, Marcinkow- 
ski — Stefaniak, Trzęsowski — Na- 
gajski, Jędrzejczyk — Haze, Bacha- 
nek — Lesiak, Gieraga — Walasz- 
czyk i Jaskóła — Słowiński, 

Początek zawodów o godz. 18.30. 
Ceny biletów, wstępu popularne. 


HALLO >= 
e r” 
POLSKIE RADIO 
SOBOTA, 13 WRZESNIA 

1410 Aud, szkolna dla Kl. I—II, 14.30 
Muzyka taneczna, 14.40 Przegląd prasy 
literackiej, 1450 Koncert Chóru PR. 
1519 Aud. literacką, 1530 Dla świetlic 
dziecięcych aud. słown.-muz. pt. „Ko- 
zlołeczek”. 16,00 Utwory fortep. F. Lisz- 
ta. 16.20 Program lokalny. 17.45 Reportaż. 
18.00 „Gazetka muzyczna”. 18.30 Popi 
Jarne utwory muzyki symf. 
grama lokalny. 1930 Muzyka 1 aktualni 
Ścl. 20.00 „Przy sobocie po robocie", 21 


‘Aud, z cyklu: „Najpiękniejsze sonaty 
fortepianowe". 21.50 „Kie- 
dy biały jest dobr; „ tan. 


28.10 Muzyka z pły 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, 
Limanowskiego 37 1 Al. Kościuszki 43. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curle- 
Skłodowskiej, ul. Curle-Sktodowskiej 15. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 


Wschodnia 


Im. St, Jaracza —-wTrzydzieści srebrnl- 
ków" — 19 

Powszechny — „Eugenia Grandet" — 19 

Mały — „Zielony gil* — 19.30 

Misycay — „Niespokfine szczęście”* — 
9.15 

2ydowski — „Zwykły żolnierz" — 19.30 

„ premiera 

Arlekin — „Rzepka w przedszkolu'*—11, 
„Dzielny gród" — 17,30 


Cyrk Nr 6 (PI. Niepodległości) — dziś 1 


codziennie pocz. godz. 19,30; w niedzie- 


le 15,30 1 19.30 


KINA 
BAJKA — Zew morza — 17, 
BAŁTYK — Na manewrach 


18.30, 20.30 
GDYNI 


16.30, 


Program naukowo-oświatowy 
Płomienie — 20. Program 


dla najmlodszych — 16 
1 MAJA — Rzym miasto otwarte — 17, 


13 
MŁODA GWARDIA — Wesołe kumoszki 
20 


z Windsoru — 16, 18, 
MUZA — Bez adresu — 18, 20 
POLONIA — Dni tllmów polskich — 


Skarb — 16.30, 18.30. 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — Mury Malapagi — 
19, 2 


0 
RD — Slub z przeszkodami — 


18, 2 
ROMA — sekretarz Rejkomu — 17, 20 
SOJUSZ — Skrzydlaty dorożkarz — 16, 


RE! 


1 
STYLOWY — Akcja — B — 19, 20 
ŚWIT — Błękitne miecze — 18, 20 
TATRY — Ostatnia noc — 16, 18, 20 
WISŁA — W stepie — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Dni filmów polskich — 

Skarb — 15.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC — Pod niebem Sycylit — 16, 


18, 20 
ZACHĘTA — Strefa zachodnia — 14, 20 


wezmą 


Polski zespół „B“ oparto 


Sekcja piłkarska GKKF ustaliła | 
składy drużyn na mecze międzypań | 
stwowe z Czechosłowacją. 

Drużyna polska „A“ wyjechała 
wczoraj do Pragi w następującym 
składzie: SZYMKOWIAK (WYRO- 
BEK), GĘDŁEK, BARTYLA, BA- 
NISZ (GLIMAS), MAMOŃ, BIE- 
NIEK (STRZYKALSKI), MORDAR- 
SKI, ANIOŁA, BREITER, ALSZER, 
WIŚNIEWSKI (TRAMPISZ). Kiero 
wnikiem ekipy jest Krug. 

Drużyna Polska „B“ wystąpi w 
Łodzi w składzie: STEFANISZYN 


Na żużlu 
zawarczą 
motory 


Miłośnicy cportu żużlowego, a wie 
my, że tych w Łodzi nie brakuje, z 
radością przyjęli wiadomość o orga 
nizowanych przez łódzkie Ogniwo w 
sobotę 13 bm. zawodach żużlowych 
pomiędzy centralną sexcją motoro- 
wą Ogniwo a Kolejarzem z Rawi- 
cza. 

Imienne składy obu zespołów, w 
których z jednej strony startuje re 
prezentant Polski Kapała, a z dru- 
giej strony znany nam dobrze Szwen 
drowski, uczynią imprezę naprawdę 
ciekawą i gwarantują wysoki jej 
poziom sportowy. 

W barwach Ogniwa, obok Szwen- 
drowskiego, wystąpią: Stswecki, 
Próchniak, Krajewski i Dyląg oraz 
trzej łódzcy żużlowcy: Pupper, Sala 
wa i Dziewulski, 

W składzie Kolejarza (Rawicz) uj 
rzymy Kapałę, Spychałę, braci Świ- 
tałów, Ignasiaka, Kucharka, Siekal- 
skiego i Boryczka. Zawody rozpocz- 
ną się o godz, 15.30. 


Korzystając z rozgryw= 


przerwy w 
kach o mistrzostwo LZS Kolumna urzą- 
dził w ub, niedzielę zawody sportowe 
w ramach łączności miasta ze Wsią. U- 


dzial wzięli; Cetebe (Łódź), Spójnia 
(Łódź), LZS Dobroń 1 LZS Kolumna. 

w czwórmeczu siatkówki zwyciężył 
siatkarze LZS Kolumna przed LZS Do- 
broniem, Spójnią 1 Cetebe. W meczu 
plikarskim Cetebe — LZS Kolumna zwy 
clęstwo odnieśli piłkarze wiejscy w sto- 
sunku 4:2 (3:1). Bramki dla LZS zdo- 
byli: Sobczak 2, a Pest | Owczarek po1. 
Na przedmeczu wystąpiły drużyny tramp 
karzy, przy czym LZS Kolumna pokonał 
Cetebe 2:1 (2:0). 

Zawody były dobrze zorganizowane, 
cieszyły: się dużym powodzeniem i nie- 
wątpliwie przyczyniły się do snopulary- 
zowania sportu na terenie Kolumny. 

Zwyciestwa odniesione przez zespoły 
LZS Kolumna świadczą o tym, że praca 
snortowa w tych gałęziach sportu stol 
na właściwym poziomie. 

Korespondent „Expressu Il." 
R. Kokoszko 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


na młodych piłkarzach 


Reprezentacje CSR wykazały dobrą formą 


(SKROMNY), KORYNT, JANDU- 
DA, CICHOŃ (WOŁOSZ), SUSZ- 
CZYK, WAPIENNIK (GRZYWOCZ, 
NARLOCH, CEHELIK, CIEŚLIK, 
BASZKIEWICZ, GOGOLEWSKI, 
KOBYLAŃSKI (BROWARSKI, KRO 
CZEK, KUBOCZ). 


Odczyt dla sportowców 
na temat 
wyborów do Sejmu 


Zapowiedziany odczyt dla spor- 
towców Łodzi na temat wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej odbędzie się 15 września 
br. w sali MDK o godz. 18. Po od- 
czycie odbędzie się część artystycz- 
na. 


Kto wyjechał do Pragi i kogo ujrzymy w Łodzi 


Składy drużyn ustalone 


Skład © ob „A“ w Pra- 
dze: Dolejsy, Semesi, Novak, Recek, 
Koubek, Benedikovic, Hlavacek, 
Mueller, Tomas, Zdarsky, Pavlovic. 

Skład Czechosłowacji „B“ w Ło- 
dzi: Novak, Krasnohorsky, Safranek, 
Urban, Prohaska, Blazejevsky, Kok- 
stein, Kuchler, Vencek, Hejski, Bra 
gagnola. 

Sędzią zawodów w Łodzi będzie 
Harangoso (Węgry), a sędziami linio 
wymi — sędziowie polscy. Drużyna 
CSR przyjeżdża do Łodzi w sobotę 
6 godz. 5 rano I zakwaterowana z0- 
stanie w Grand Hotelu. Drużyna pol 
ska przybędzie dziś o godz. 10.30 i 
zamieszka w Savoyu. 

Trzeba nadmienić, że ostatnie spot 
kania  sparringowe reprezentacji 
Czechosłowacji wykazały dobrą for- 
mę obu zespołów. Drużyna „A“ gra 
ła z repr. okr. Hradec Kralove, wy 
grywając 7:3, a zespół „B“, który uj 
rzymy w Łodzi, pokonał repr. Okr. 
Liberec 5:2. 


Nie powtórzymy dawnych błędów 


Dla sportu wyczynowego 


przeznaczono na okres zimowy sale Ogniwa, Spójni i MDK 


Jess już w pełni, nadszedł 
więc czas racjonalnego przy- 
działu sal do ćwiczeń zimowych dla 
sportowców. Praca nad rozwiąza- 
niem tego bądź co bądź niełatwego 
w naszych warunkach zagadnienia 
idzie opornie, gdyż ŁKKF mimo 
wyznaczenia już kilku terminów 
nie może doczekać się ze strony 
zrzeszeń sportowych zapotrzebowa- 
nia na sale dla poszczególnych kół 
sportowych. 

Mamy w Łodzi do dyspozycji tyl- 
ko trzy względnie dobrze wyposa- 
żone sale: Ogniwa, Spójni i MDK. 
Są one położone w śródmieściu i 
każdy chciałby z nich korzystać. 


Zakrzewskiej wręczą 

w Helenowie upomine 
Zespoły żeńskie 
grają w piłkę ręczną 


W dniach 12 — 14 września odbędą się 
w Łodzi na boisku w Melonowie roz- 
Érywki pliki ręcznej drużyn kobiecych 
o mistrzostwo Polski z udziniem Unii 
(Łódź), Gwardii (Gdańsk), AZS (Poznań) 
1 drużyny z Opola. 

Dzisiaj o godz. 16 grają: AZS (Po- 
a następnie Gwardja — 
mie łódzkiej wystąpi Zas 
której Rada Okrcgowa ZS 


krzewska, 
Unia wreczy upominek z okazji nadania 
Jej tytułu mistrza sportu, 


Opole — Łódź wol. 
na. ringu w Pabianicach 


W sobotę w hall Włókniarza w Pabla- 
nicach odbędą się zawody pięśclarskie 


4| między reprezentacyjnymi zespołami 0O- 


pole — Łódź województwo. Początek o 


£odz, 19. 


Aby nie powtarzać dotychczasowych | 
błędów, przyjęto jako zasadę, że sale 
te będą przeznaczone w pierwszym 
rzędzie dla potrzeb sportu wyczy- 
nowego. Pozostałe sale będące w. 
dyspozycji Wydziału Oświaty (sale 
szkolne) oddane będą na potrzeby 
sportu masowego. 

Decyzji tej należy przyklasnąć. 
gdyż w ten sposób uniknie się dzi- 
wolągów spotykanych w roku ub., 


kiedy to na przykład bokserzy 
Włókniarza mogli trenować za- 
ledwie dwa razy w tygodniu 


po 45 minut (!). Niewątpliwie brak 
odpowiedniej sali do uprawiania sy- 
stematycznego treningu był jedną z 
poważniejszych przyczyn spadku po- 
ziomu pięściarstwa w Łodzi. 

Podobna sytuacja zaistniała w pły 
wactwie — początkujący zawodni- 
cy okupował! przez wiele godzin je- 
dyny w Łodzi basen MDK, a wyczy= 
nowcy byli tak ograniczeni w cza- 
sie, że nie mogło być mowy o po- 
ważniejszych postępach. , 

Podział godzin musi być prze- 
prowadzony w ten sposób, żeby 
uwzględniał istotne interesy posia- 
daczy sal. ŁKKF dąży do tego, nie 
może jednak pozwolić, żeby były 
one sztucznie wyolbrzymiane z u- 
szczerbkiem dla innych. 


A jednak przy przeglądaniu planu 
zajęć zimowych dla sali Ogniwa 
od razu rzuca się w oczy fakt, że 
został sporządzony na wyrost — sze- 
reg pozycji w tym terminarzu musi 
nasuwać zastrzeżenia. I lepiej było- 
by, gdyby autorzy tego planu po- 
myśleli o niemniej ważnych potrze- 
bach innych i z własnej inicjatywy 
zredukowali swe wyolbrzymione wy 


Nr ZI% 
Rekordzista świata 


Emil Zatopek 


majorem Armii CSR 


Rekordzista świata Czechosłowak 
Emil Zatopek, który na Igrzyskach 
Olimpijskich w Helsinkach zdobył 
trzy złote medale, został awansowa- 
ny przez rząd czechosłowacki na 


majora Armii CSR. 
— 


Gwardia — Kolejarz 2:1 4 


"Wczoraj na boisku Spójni mistrzo 
wie grup I klasy łódzkiej, Kolejarz 
i Gwardia, rozegrali pierwsze spot- 
kania finałowe. 

Zwyciężyła Gwardia w stosunku 
2:1 (1:0), chociaż więcej z gry miał 
Kolejarz. Obie bramki dla zwycięz 
ców uzyskał prawoskrzydłowy Smu 
lik, a dla Kolejarza Sobczak. 

Rewanżowe spotkanie drużyny 
Gwardii i Kolejarza rozegrają w 
niedzielę 14 bm. na boisku GWKS o 
godz. 10. Gwardii wystarczy tylko re 
mis, żeby ubiegać się o miejsce w 
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lidze. W wypadku przegranej doj- 
dzie do trzeciej decydującej rozgry 
wki. 


Ilości sal nie zwiększymy — te, któ 
re mamy do dyspozycji, muszą wy- 
starczyć na potrzeby wszystkich w 
imię ogólnego dobra sportu łódz- 
kiego. 


Dnia 10.IX.1952 r. zmarł po 
krótkich cierpieniach przeżyw= 
szy lat 64 


4. t p. 
Bronisław Owczarek 


Pogrzeb odbędzie się w dniu 


12.1X.52 r. z domu żałoby przy 

ul Więckowskiego 95 na Sta- 

ry Cmentarz Katolicki, o czym 

zawiadamiają pogrążeni w 

| god My żalu 
córki, syn, zięciowie, 

ò | wnuczki; siostry 1 rodzina 


Pracownicy poszukiwani 


Dmuchaczy szkła, kalibrowaczki, robote 
ników transporfowych oraz uczennice do 
nauki zawodu zatrudni natychmiast 
Łódzka Dmuchalnia Szkła, Łódź, ul. Tar- 
gowa 55. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
sekcja kadr. 2332-K. 


Zelowskie Zakłady Przemysłu 
Bawelnianego, Zełów, ul. Żerom- 
sldego 21, przypominają, że sto- 
eownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14.12.1950 r, wszelkie zażalenia i 
odwołania załatwia dyrektor lub 
jego zastępca we wtorki od godz. 
12 do 14 i od 16 do 18. Jeśli we 
wtorek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem, przyjęć jest najbliż- 
szy dzień powszedni tygodnia, 
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magania, niżby to miał uczynić 
ŁKKF. 
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Zaledwie światło reflektora odsunęło 
się od wartowni i cały teren pogrążył 
się znowu w mroku, pozostali partyzanci 
wznowili atak na budynek. Znów rozdar 
ły ciemności błyski granatów, wybucha- 
jących pod ścianami baraku. Amerykani 
odpowiedzieli z wewnątrz intensywnym 
ogniem. Po chwili partyzanci przestali 
strzelać. Stojący przy oknach żołnierze 
amerykańscy uważnie badali biel pokry- 
wy śnieżnej, upstrzonej  nieruchomymi 
plamami postaci ludzkich. Dla pewności 
strzelali także i do trupów. 

Atak na wartownię był epizodem w. 
ogólnej a partyzanckiej, która jeszcze 
trwała wtedy, kiedy bitwa o barak już 
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nieprzerwany ogicń maszynowy. Amery- 
kanie doszli do wniosku, że wbrew ich 
przypuszczeniom sytuacja w obozie nie 
została opanowana. 


O ataku na wartownię opowiedział ran 
ny w plecy partyzant, jedyny, który p 
został przy życiu z drużyny, operującej 
na tym odcinku. 

Tłum więźniów, zgromadzony wew- 
nątrz baraków mieszkalnych, z niepoko- 
jem nasłuchiwał odgłosów walki, nie zda- 
jąc sobie sprawy, jaki obrór bitwa przy. 
muje. Co chwila nadchodziły na'bardziej 
sprzeczne ze sobą informacje. W pew- 
nym momencie rozeszła się lotem błyska- 


dowali się poddać, niedługo potem gruch- 
nęła wieść, że otrzymali znaczne posiłki 
z Seulu. W rzeczywistości spośród pięciu 
uzbrojonych drużyn, złożonych z party- 
zantów i więźniów, jedna drużyna legła 

hatersko w ataku na wartownię. Dwie 
inne drużyny atakowały nadal wieżę stra 
żniczą pod piekielnym ogniem dwóch ka 
rabinów maszynowych. 

Za barakami, obok ciężarówki stała nie 
ruchomo grupa dozorczyń południowo - 
koreańskich z rękam* założonymi na gło- 
wach, pilnowana przez jedną z więźnia- 
rek z pistoletem w ręku. Strażniczki zosta 
ły ujęte przez zaskoczenie i nie stawiały 
żadnego oporu. Obecnie drżały na myśl 
o czekającym je porachunku z więźniar- 
ami. Komendantka ich, Zielona Tygry- 
ca, miała jeszcze w ręku trzcinę. W oba- 
e przed wybuchem gniewu ze strony 
więźniarek, stała w ostatnim rzedzie, u- 
kryta za plecami innych strażniczek. 

— Czwarta drużyna! — zawołał me- 
talowiec Li Sai, który łącznie z dwoma 


partyzantami dowodził operacją. Nie by- 
należało natych- 
Więźniów 


jo czasu do stracenia, 
miast opanować  wartownię. 


bramę koło baraku wartowniczego, albo- 
wiem na. noc druty otaczające obóz by- 
ły naelektryzowane prądem o wysokim 
napięciu. 

Spomiędzy baraków wyszła Janana, 
ruszając naprzód na czele drużyny. U bo 
ku jej szedł Kim. 

Rozpoczęto ostrzeliwanie wartowni. Ja 
nana czołgała się w ślad za Kimem. Tym 
razem partyzanci zaatakowali barak ze 
strony przeciwnej niż poprzednio, toteż 
udało im się dotrzeć do wartowni na blis- 
ką odległość, tuż obok drutów. Ich poru- 
szenia, choć bardzo ostrożne, zaalarmo- 
wały Amerykanów, którzy znowu otwo- 
rzyli ogień. Atakujący ukryli się za cięża- 
rówką i jeepem, które stały niedaleko bra 
my wjazdowej. Pociski amerykańskie u- 
derzały z piekielnym hałasem o karoserię 
obydwu samochodów. 

Kim rozejrzał się i zobaczył w pobliżu 
Jananę. Właśnie podnosiła się z ziemi, aby 
oprzeć karabin o maskę jeepa. Strzelanina 
nie ustawala, pociski co sekunda pruły po 
wietrze z przenikliwym gwizdem. Kim 
chwycił dziewczynę gwałtownie za ramię 
i ściągnął w dół. 
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